Szumiat las, Spiewat las,
gubit ztote liscie,
swiecito sie jasne stonko
chtodno a ztociscie...

Rano mgta w pole szta,
wiatr jg rwat i ziebit;
opadaty ciezkie grona
kalin i jarzebin...

Kazdy zmierzch moczyt deszcz,
ptakat, drzat na szybkach...
| tak tadnie mowit tatus:
jesien gra na skrzypkach...
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